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Będą moim ludem, Ja zaś będę ich Bogiem;  

 będą mieć jedynego Pasterza;  

 żyć będą według moich praw;  

 moje przykazania będą zachowywać i wypełniać. 

 

Co czyni Pan Bóg:  

 wybieram Izraelitów;  

 zbieram ich ze wszystkich stron;  

 prowadzę ich do ich kraju;  

 uwolnię ich od wszystkich ich wiarołomstw;  

 oczyszczę ich; 

 zawrę z nimi przymierze pokoju;  

 założę ich i rozmnożę;  

 umieszczę na stałe mój przybytek pośród nich; 

 [Ps] będzie czuwał i obroni, tak jak pasterz swe owce; 

 wybawi z ręki silniejszego; 

 zamieni ich smutek w radość; 

 pocieszy i rozweseli po ich troskach; 

 ostatecznie – tak Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, 

aby każdy, kto w Niego wierzy nie zginął, ale miał życie wieczne [J, 3, 16] 

 

Odpowiedź człowieka: 

 wielu uwierzyło w Niego; 

 niektórzy udali się do faryzeuszów i donieśli na Jezusa; 

 im więcej znaków, tym większa nienawiść i chęć unicestwienia (związać 

ręce, przybić ciało do krzyża) 

 Kajfasz: lepiej, gdy jeden człowiek umrze za lud, niż miałby zginąć cały na-

ród; 

 proroctwo: Jezus umrze za naród […], ale także, by rozproszone dzieci Bo-

że zgromadzić w jedno. 

 

Kiedy Jezus jest zagrożeniem? 

 kiedy zagraża ustalonej wizji świata i życia, do których się przyzwyczajamy 

[już Herod chciał się czym prędzej pozbyć Jezusa]; 

 dzięki wskrzeszeniu Łazarza, Jezus uzyskał rozgłos wśród tłumów –dopóki 

chodziło tylko o przestrzeganie praktyk religijnych, wszystko było do zaak-

ceptowania; gdy wpływy Jezusa zaczęły ogarniać cały naród, uznano Jezu-

sa za persona non grata w Judei i postanowiono, że powinien umrzeć; 

 uczestniczymy w coraz ostrzejszym ścieraniu się dwóch całkowicie od-

miennych wizji świata – bój idzie o wszystko: o obyczajowość, styl życia, 

wyznawane wartości, a nawet o najbardziej podstawowe pojęcia, jak życie 

ludzkie, małżeństwo, rodzina… Wielu usilnie pracuje nad współczesnym 

modelem człowieka, chcąc naprawiać świat człowieka – przede wszystkim 

w sferze moralności.  

 promuje się jedyną słuszną moralność, po to, by obywatele byli bardziej 

wolni i mieli więcej praw; 

 kiedy kurczowo trzymamy się własnego stylu życia i własnej wizji świata; 

każda próba naruszenia status quo, zmiany jest traktowana jak zamach sta-

nu na wolność; 

 kiedy jesteśmy więźniami swoich ambicji i planów;  

 kiedy zbyt często modlimy się o nawrócenie i zmianę postępowania innych, 

bo wydaje się nam złe, a my jesteśmy jedynymi niewinnymi; 

 kiedy siedzimy w swoich okopach i nie chcemy, żeby zmiana miała do-

tknąć nas, naszych życiowych schematów; 

 arcykapłani i faryzeusze nieustannie mówili innym, co i jak powinni robić, 

aby podobać się Bogu, ale sami nie stosowali się do tych reguł; 

 Benedykt XVI: Zaślepienie na Boga i zaślepienie na wartości jest realnym 

zagrożeniem dla naszej egzystencji i świata w ogóle. […] Potrafimy dziś 

nasze miasta oświecić tak jaskrawo, że nie są już widoczne gwiazdy na nie-

bie. […] W sprawach materialnych wiemy i potrafimy tak niebywale wiele, 

ale tego, co je przekracza, Boga i Dobra, nie potrafimy już rozpoznać. Dla-

tego wiara, ukazująca nam światło Boga jest prawdziwym oświeceniem, 

jest wdarciem się Bożego światła w nasz świat, otwarciem naszych oczu na 

prawdziwe Światło. 

 Jezus nikomu nie zagraża, ani nie przeszkadza – dla wszystkich może stać 

się mocą nowego, świętego życia; 

 Jezus niczego nie odbiera – ale ubogaca i ożywia; 

 przyjęcie Jezusa jest zawsze szansą – nigdy ryzykiem; 

 Jezus przyjęty do życia nie pozbawia radości ani wartości życia – w Nim 

wszystko jest pożyteczne i szczęśliwe. 

 Franciszek: Kto zaryzykuje, by uczynić mały krok w kierunku Jezusa, tego 

Pan nie zawiedzie, przekona się, że On już na niego czekał z otwartymi ra-

mionami. 


